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Dostojni goście 

w Fabryce im. Wójcika 
w czwartek 25 bm. I sekre­

tarz KC PZPR Władysław Go­
mułka i przewodniczący Cen­
tralnej Rady Związków Za­
wodowych — Ignacy Loga-So- 
wiński odwiedzili Warszawską 
Fabrykę Sprężyn im. Karola 
Wójcika.

Po zwiedzeniu zakładu Wła­
dysław Gomułka wziął udział 
w spotkaniu z aktywem za­
łogi.

Rok XIX 
Wyd. A

Poznań 
piątek, 76 kwietnia 1963

Delegacja z NRD na plenum 
Poznańskiego Komitetu FJN

Uchwalenie rezolucji potępiającej 
morderstwo Juliana Grimau

We wczorajszym plenum Poznańskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu brali udział przedstawiciele Ogółnonieiniec- 
kicgo Frontu Narodowego z demokratycznego Berlina: Man­
fred Flegel, członek Prezydium oraz poseł do Izby Ludowej 
i Hans Bolduan, kierownik Wydziału Propagandy i Agitacji 
tegoż Komitetu, a ponadto: sekretarz KM PZPR, A. Anhoi- 
cer, przewodniczący Prezydium RN m. Poznania, J. Kusiak, 
przewodniczący DK FJN, członkowie przezydiów RN m. Po-
znania i DRN oraz aktywiści
Zebranych powitał prze­

wodniczący Poznańskiego Ko­
mitetu FJN, dr S. Smoliński. 
Sprawozdania z działalności 
realizacji programu wyborcze 
go w 1962 r. dokonał J. Kusiak. 
W zeszłym roku program in-

FJN.

1 Maja w Poznaniu i województwie

i Wiec - manifestacja na placu Wolności
Wczoraj powołano w Poznaniu Wojewódzki Komitet Ob­

chodu Święta 1 Maja., na którego czele stanął I sekretarz 
KW PZPR Jan Szydlak (pełny skład Komitetu zamieszczamy
na stronie 2).
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Tegoroczne Święto Pracy 
obchodzimy pod hasłem dal­
szej mobilizacji załóg do wal-

Opanowana tajammca

Harriman
przybył do Moskwy

25 bm. przybył do Moskwy 
zastępca sekretarza stanu 
USA do spraw politycznych 
Averell Harriman oraz towa­
rzyszące mu osoby. (PAP)

Oświadczenie
Brandta

Przebywający w Paryżu, bur-
mistrz Berlina zachodniego, Willy 
Brandt, oświadczył w czwartek, 
że bez rozwiązania problemu nie­
mieckiego nie będzie w Europie 
stanu, który, zasługiwałby na. na­
zwę pokoju. Wyraził on przeko­
nanie, że w toku długotrwałego 
procesu ewolucyjnego między 
Zachodem i Wschodem, nastąpi 
zbliżenie, oparte na wspólnej wo­
li uniknięcia trzeciej wojny świa­
towej.

Uchwały KERM-u
Komitet Ekonomiczny Rady Mi­

nistrów, na posiedzeniu 25 bm. — 
powziął m. in. uchwalę w sprawie 
zwiększenia oszczędności paliw 
i energii w przemyśle w roku 1962.

Na wniosek przewodniczącego 
Komitetu do spraw Techniki, po­
wzięto uchwałę, ustalającą plan 
działalności w zakresie informacji 
technicznej i ekonomicznej do 
roku 1965.

wniosek Ministra Finansów, 
ustalono zasadę finansowania in­
westycji organizacji spółdziel­
czych.

Na wniosek przewodniczącego 
omisji planowania przy Radzie 
inistrów, zatwierdzono bilans

1 Plan podziału samochodów' cię­
żarowych dla potrzeb gospodarki 

arodowej na rok 1963. (PAP)

westycyjny w Poznaniu zre­
alizowano w 97.1 proc. W ciągu 
łat 1961/62 wykonanie planów 
wyniosło 817 600 tys. zł, co sta­
nowi 41,5 proc, planu 5-letnie- 
go. Do najważniejszych efek­
tów, które osiągnięto w 1962 r. 
należy oddanie do użytku 6 
szkół podstawowych (w tym 
dwie Tysiąclecia) oraz 2 szkół 
zawodowych.

Dzięki inicjatywie prezydiów 
DRN, adaptowano w zeszłym i 
tym roku kilka budynków mie­
szkalnych na cele przedszkolne. 
Toteż w tym roku uzyskano już 
w Poznaniu taką liczbę miejsc w 
tych placówkach, którą pierwo­
tnie przewidywano osiągnąć pod 
koniec tej 5-latki.

Na plenum, wiceprzewodniczący 
Prezydium RN m. Poznania — D. 
Balasiewicz, w imieniu Miejskiej 
Komisji Koordynacyjnej do Czy­
nów Społecznych, przedstawił ze­
branym propozycję nazwania w 
każdej dzielnicy po dwa obiekty, 
budowane społecznie, Pomnikami 
Tysiąclecia oraz 20-lecia PRL.

W dyskusji m. in. zabrał 
głos M. Flegel. Podkreślił on, 
że w NRD występują podobne 
problemy w działalności Ogól- 
noniemieckiego Frontu Naro­
dowego.

Na zakończenie plenum ze­
brani podjęli rezolucję soli­
daryzującą się z ogólną falą 
protestów przeciwko zbrodni 
popełnionej przez rząd fran- 
kistowskiej Hiszpanii na oso­
bie bohaterskiego komunisty 
Juliana Grimau. (a)

Ok. milion rubli de­
wizowych zaoszczę­
dzimy w tym roku 
dzięki wyproduko­
waniu przez Fabry­
kę Papieru „Malta" 
500 ton specjalnego 
papieru podłożowe­
go. Służy on po na­
syceniu żywicą do 
produkcji efektow­
nie prezentujących 
się laminatów, czyli 
płyt używanych przy 
wyrobie np. kawiar­
nianych stolików. Po 
znańska fabryka pro 
dukuje laminatowy 
papier jako jedyna 
w kraju i tym samym 
uniezależnia nas od 
przywozu z zagrani­
cy. Na zdjęciu Mi­
kołaj Torz — jeden 
z czołowych maszy­
nistów przy maszy­
nie papierniczej, na 
której wytwarza się

Pracuje w „Malcie" od 33 lał i ceniony jestwspomniany papier.
za fachowość, sumienność i zdyscyplinowanie. (I)

Fot. — K. Przychodzki

ki o lepsze wyniki ekonomicz­
ne, aktywizacji wsi do reali­
zacji uchwał XII Plenum KC 
PZPR, mobilizacji całego spo­
łeczeństwa do walki ze skut­
kami tegorocznej zimy oraz 
pod hasłem dalszego pogłębie­
nia poczucia braterskiej więzi 
z krajami socjalistycznymi.

Święto 1 Maja poprzedziła 
popularyzacja i wyjaśnianie 
polityki obozu socjalistyczne­
go i Polski, szczególnie w 
związku z obchodami 93 rocz­
nicy urodzin Lenina i 18 rocz­
nicą podpisania układu o przy­
jaźni, pomocy wzajemnej i 
współpracy między PRL i 
ZSRR. Poprzedziły je także 
liczne, spontanicznie podejmo­
wane i bardzo cenne zobowią­
zania produkcyjne załóg fa­
brycznych, które mają najczę­
ściej na celp likwidację skut­
ków zimy, podnoszenie pro­
dukcji eksportowej i antyim­
portowej, zwiększanie produk 
cji w ogóle oraz porządkowa­
nie terenów miast i miaste­
czek. W licznych zakładach 
pracy przygotowano akademie 
pierwszomajowe (np. dziś od­
bywa się akademia zakładów 
„Stomil” w zakładowym domu 
kultury oraz załogi Akademii 
Medycznej w Teatrze Pol­
skim). Główne uroczystości 
1 Maja odbędą się na terenie 
województwa i w Poznaniu.

W naszym mieście ze

Przemówienie J. Winiewicza na sesji EKG

Współpraca gospodarcza Europy 
nakazem chwili

Wiceminister spraw zagra­
nicznych PRL, Józef Winie- 
wiez wygłosił 25 bm. na XVIII 
sesji Europejskiej Komisji Go­
spodarczej w Genewie prze­
mówienie poświęcone ocenie 
całokształtu działalności EKG 
w ciągu 15 lat jej istnienia.

Istnienie obok siebie w Europie
dwóch odmiennych systemów' 
spodarczych, jest faktem 
stwierdził J. Winiewicz — ale 
tern jest również, że Europa,

go-

fak 
po-

Sesja RWPG 
zakończona

W zakończeniu przedstawi­
ciel Polski oświadczył, że od 
woli i decyzji państw repre­
zentowanych w komisji zależy 
czy EKG spełni oczekiwania 
narodów, które chcą, aby była 
ona czynnikiem konstruktyw­
nie kształtującym współpracę' 
gospodarczą całego regionu 
europejskiego. (PAP)

Komunikat 
chińsko-arabski 

W opublikowanym w Pekinie 
wspólnym komunikacie w związ- 
WU.Z Pobytem w Chinach prze- 
wodniczącego Rady Wykonawczej 

’ Sabri, stwierdza się, że 
^“saóy pokojowego współistnienia 

ęazy państwami o różnych sy- 
mach oraz dziesięć zasad kon- 

banduńskiej, stanowią 
wały fundament rozwoju przy- 

1^”'Cb. stosunków między obu 

j Ob'e strony uważają, że Chiny 
ndia powinny rozwiązać spra­

na $ran’czne w sposób pokojowy 
rodzę pośrednich rozmów.

Komitet Wykonawczy Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej zakończył 25 kwietnia 
swe dziewięciodniowe obrady. 
W sesji wzięli udział przed­
stawiciele Bułgarii, Czecho­
słowacji, Mongolii, NRD, Pol­
ski,* Rumunii, Węgier i Związ­
ku Radzieckiego.

Uczestnicy sesji omówili za­
dania dalszej specjalizacji i 
koordynacji produkcji prze­
mysłu chemicznego, maszyno­
wego i innych gałęzi gospo­
darki, jak również niektóre 
zagadnienia organizacyjne, w 
tym sprawę utworzenia banku 
RWPG. (PAP)

dzielona na państwa o różnych 
systemach, jest i pozostanie jed­
nym regionem o wspólnych lub 
zbliżonych interesach. Waga tego 
regionu dla rozwoju gospodarcze­
go całego świata jest ogromna.

Polska zawsze uważała, że w ce­
mentowaniu właściwych warun­
ków tej współpracy, Europejska 
Komisja Gospodarcza może i po­
winna odegrać konstruktywną ro­
lę. Założenia pokojowego wspólist- 
nienia — oto właściwa baza dzia­
łalności EKG.
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względu na trudności komuni­
kacyjne spowodowane zamknię 
ciem Mostu Dworcowego — 
postanowiono tego roku zre­
zygnować z wielkiego pochodu. 
Odbędzie się natomiast 5 po­
chodów mieszkańców dzielnic, 
które gwiaździstym marszem 
zejdą się na placu Wolności, 
gdzie odbędzie się o godz. 10 
wiec-manifestacja, która za­
kończy się uchwaleniem listu 
do Władysława Gomułki. Nie­
zwłocznie po wiecu na wiel­
kiej estradzie na placu Wol­
ności odbędzie się bogata część 
artystyczna z półtoragodzin­
nym programem. Wieczorem 
na tejże estradzie odbędzie się 
koncert estradowy. Szereg im­
prez odbędzie się także w in­
nych punktach miasta.

Komitet Obchodu apeluje do 
mieszkańców Poznania, by de­
korowali domy, wywieszali 
portrety działaczy rewolucyj-

twa partyjnego i stronnictw 
politycznych ze szczebla woje­
wódzkiego.

Wydany w Poznaniu okolicz 
nościowy plakat pierwszoma­
jowy i kolorowe plakietki de­
koracyjne opuściły już drukar­
nię. ' (ms)

VI Tydzień 
Ziem Zachodnich
Tegoroczny „VI Tydzień Ziem 

Zachodnich” organizowany przez 
Z. W. TRZZ zainauguruje dnia 
3 maja o godz. 18 w Pałacu Dzia- 
łyńskich uroczyste zebranie, na 
którym m. in. wręczone zostaną 
odznaki zasłużonym działaczom 
Towarzystwa.

4 maja z trzech punktów miasta 
wyruszy pochód na pl. Wolności, 
który zaakcentuje żywy udział 
uczącej się młodzieży, zwłaszcza 
studentów, w pracach TRZZ. W 
dniach 5—1C maja w Domu Tech­
nika otwarta zostanie wystawa 
pt. „X wieków Gdańska”, orga­
nizowana przez SARP i TRZZ. Od 
19 do 20 maja odbywać się będzie 
w Pile problemowo-ekonomiczna 
sesja Rady Naczelnej tej organi­
zacji, poświęcona zagadnieniom 
regionu nadnoteckiego. 6 maja w 
Kole poznańskie TRZZ łącznie z 
Instytutem Zachodnim zorganizu­
je sesję niemcoznawczą. Równo­
cześnie w „Tygodniu” w miastach 
powiatowych naszego wojewódz­
twa odbędą się akademie i wie­
czornice. Poza tym Zarząd Mię­
dzyuczelniany TRZZ w Poznaniu, 
Zespół Akademicki TRZZ w Szcze 
cinie i Rada Okręgowa ZSP w 
tym mieście, organizują w dniach 
26—28 bm. studencką sesję nauko­
wą, poświęconą Szczecinowi i zie­
miom północno-zachodnim w ich 
powiązaniu z Wielkopolską. Z Po­
znania na sesję wyjeżdża 50 stu­
dentów. (fh)

Zapowiedź ważnych 
rozmów dyplomatycznych

Rzecznik Departamentu Sta 
nu USA oświadczył w czwar­
tek, że według jego ♦przewidy­
wań ambasadorzy Wielkiej 
Brytanii i USA w Moskwie 
mogą ewentualnie odbyć na­
stępną rozmowę z premierem 
Chruszczowem lub radziecki­
mi osobistościami oficjalnymi 
w sprawie zakazu doświadczeń 
z bronią jądrową. (PAP)

Mówiąc 
współpracy 
skiej w < 
wicemin.

o zagadnieniu 
' ogólnoeuropej- 
dziedzinie handlu, 
Winiewicz zazna-

czył, że jednym z podstawo­
wych warunków rozwoju han­
dlu jest usunięcie wszelkich 
praktyk dyskryminacyjnych i 
protekcjonistycznych. Wska­
zał również na konieczność 
realizowania zasady pełnej 
uniwersalności, w związku z 
czym stwierdził, że niewłącze- 
nie NRD do składu członków 
musi się odbijać ujemnie na 
wynikach działalności EKG.

Brazylia — ZSRR
Na konferencji prasowej Joao 

Goulart oświadczył, że wymiana 
towarowa z krajami socjalizmu 
wpływa korzystnie na rozwój go­
spodarczy Brazylii. Brazylia jest 
krajem, któremu potrzebna jest 
tego rodzaju wymiana — powie­
dział prezydent. Jeszcze niedaw.no 
wartość wymiany towarowej ze 
Związkiem Radzieckim zamykała 
się sumą 20 milionów dolarów. 
Obecnie suma ta wynosi 400 milio 
nów dolarów.

nych, flagi czerwone 
czerwone.

Akademie, pochody 
odbędą się także we

i biało-

i wiece 
wszyst-

kich powiatach naszego woje­
wództwa (w niektórych pochód 
i wiec, w innych tylko wiec). 
W manifestacjach 1-Majo- 
wych w terenie wezmą także 
udział członkowie kierownic-

Milicyjna akademia 1-Majowa
Wczoraj odbyła się w Pałacu Kultury — jedna z pierwszych

naszym mieście akademii 1-majowych. Salę Marmurową wypeł-
nili do ostatniego miejsca pracownicy komend: Wojewódzkiej

Nowe szaleństwo
Liczna grupa generała Ti ery 

wkrótce udać się na wyspę 
^ururua na Pacyfiku, na której 

być dokonana jedna z naj- 
jzszych serii prób z francuską 

br°ni4 jądrową.

Za 5

i Miejskiej MO.
Po odegraniu przez orkiestrę KW MO Mazurka Dąbrowskiego, 

sekretarz POP przy Komendzie Miasta — H. Nowicki, w krótkich 
słowach przypomniał najważniejsze momenty z historii Święta 
Klasy Robotniczej oraz powitał wszystkich przybyłych na akade­
mię, wśród których m. in. znaleźli się: kierownik Wydziału Admi-
nistracy jnego KW PZPR — R. Goździerski, 
KW MO — ppłk. M. Głowacki i ppłk. J. 
KPP — ppłk. K. Murawski, przedstawiciele

zastępca 
Konieczny,

Urzędu Spraw

komendanta 
b. działacz

wnętrznych, Prezydium WRN i Zarządu Służby Zdrowia MSW.
Okolicznościowy referat wygłosił I sekretarz Komitetu Zakłado­

wego — St. Konieczny. Międzynarodówka zakończyła część oficjal­
ną akademii.

Niech żyje klasa robotnicza

Ostrzeżenie ChRL
25 bm. amerykański okręt wo­

jenny wtargnął na chińskie wody 
terytorialne w okolicach wysp: 
Jungszing i Sisza (prowńncja Kuan 
tung).

W związku z tą prowokacją — 
rzecznik chińskiego MSZ złożył 
kolejne, poważne ostrzeżenie pod 
adresem rządu USA.

Dywersja i prowokacja
W dolinie Amfar (Laos) zrzu­

cono z samolotów amerykańskich 
desant lotniczy składający się z 
dwóch batalionów spadochronia­
rzy wojsk Nosavana. Grupa ban­
dytów wraz z czangkaiszekowca- 
ini terroryzuje ludność prowincji 
Xieng Khouang, dokonuje dywer­
sji i prowokacji wobec sił patrio­
tycznych.

Zbrodnia rasistów
W pobliżu szosy wiodącej do 

Birmingham w stanie Alabama 
znaleziono zwłoki Williama Moo- 
re, uczestnika tzw. „rejsów wol­
ności”. Został on zabity wystrza­
łem w głowę. Obok zwłok znale­
ziono plakat z napisem „równe 
prawa dla wszystkich”.

Traktat paryski 
na forum Bundestagu
W czwartek, po 3 i półgo­

dzinnej debacie, zapoczątko­
wanej oświadczeniem Ade- 
nauera, Bundestag jednomyśl­
nie postanowił przekazać wła­
ściwym komisjom tekst trak­
tatu paryskiego, zawartego 
między NRF a Francją.

Było to pierwsze czytanie 
dokumentu. Cała p-ocedura 
ratyfikacyjna ma być zakoń­
czona jeszcze przed latem — 
tak, ażeby — zgodnie z inten­
cjami rządu bońskiego — ąic 
nie mąciło zapowiedzianej na 
początek lipca, wizyty prezy­
denta Francji w NRF.

Boński minister spraw za­
granicznych, Schroeder, pod­
czas debaty zapewniał, że 
traktat paryski, uwzględnia­
jąc wszystkie niemieckie i 
francuskie interesy, nie blo­
kuje ani nie zmienia żadnego 
z celów polityki zachodnio- 
niemieckiej. (PAP)

Glosy rozsądku
Frakcje parlamentarne 

trzech zachodnioniemieckich 
partii politycznych w Bundes 
tagu wysunęły ostatnio propo 
zycję, by zorganizować spe­
cjalną sesję Bundestagu w 
Berlinie zachodnim dla pod­
kreślenia więzi tego miasta 
z NRF. Rząd zachodnioniemiec 
ki poinformował o tej pro­
pozycji Stany Zjednoczone, 
Wielką Brytanię i Francję.

Rządy trzech państw zachód 
nich przekazały w ubiegłym 
tygodniu identyczne odpowie­
dzi, w których stwierdzają, że 
odbycie sesji w Berlinie za­
chodnim nie jest obecnie wska 
zane ze względu na toczące 
się rozmowy między Wscho­
dem i Zachodem w sprawie 
Berlina. (PAP)

REPREZENTACJA POLSKI
NA XVI WYŚCIG POKOJU

Zarząd Polskiego Związku Ko­
larskiego zatwierdził już skład 6- 
osobowej reprezentacji i dwóch 
zawodników rezerwowych na XVI 
Wyścig Pokoju. Na tegorocznej 
trasie Praga—Warszawa—Berlin 
barw Polski bronić będą: Jan 
Kudra, Rajmund Zieliński, Józef 
Beker, Józef Gawliczek, Bogusław 
Fornalczyk, Roman Chtiej. Zawód 
nicy rezerwowi: Antoni Pałka i 
Waldemar Słowiński.

W reprezentacyjnym zespole 
biało-czerwonych znalazło się 
dwóch debiutantów: Józef Gawli­
czek, który bardzo dobrze spisy­
wał się wr ub. roku w trudnym 
wyścigu Tour de l’Avenir pląsu'- 
jąc się w pierwszej, dziesiątce, 
oraz jeden z największych talen­
tów w naszym kolarstwie, naj­
młodszy zawodnik zespołu — Ro­
man Chtiej. (y)

— czołowa siła narodu polskiego 
W WALCE O SOCJALIZM li

niedaw.no


Pracownicy biur i urzędów! Bezduszność i mitręga podważają 
zaufanie do władzy ludowej! Tępmy biurokratyzm! Ostre strzelanie 

na Golęcinie i Dębcu
VIII Plenum II ZSL

W czwartek rozpoczęło obrady 
VIII plenarne posiedzenie Naczel­
nego Komitetu ZSL. W obradach, 
których tematem jest stan i po­
trzeby oświaty rolniczej w Polsce, 
uczestniczą — obok członków NK 
— również działacze oświatowi z 
szeregu województw i powiatów.

Posiedzenie zagaił prezes NK — 
Czesław Wycech, podkreślając, że 
sprawy powszechnej oświaty rol­
niczej należy rozpatrywać na tle 
ogólnych przemian na wsi, proce­
su unowocześniania naszego rol­
nictwa, a zwłaszcza szybko postę­
pującego wyposażenia go w no­
woczesne środki techniczne.

Nawiązując do uchwal XII Ple-
num KC PZPR, mówca wskazał
na stale rosnące zaopatrzenie wsi 
w maszyny i urządzenia rolnicze, 
nawozy sztuczne, środki ochrony 
roślin.

Następnie sekretarz NK — Syl­
wester Leczykiewicz, wygłosił 
przemówienie, wprowadzające do 
dyskusji, nad potrzebami oświaty 
rolniczej w Polsce.

Budownictwo i wczasy
na warsztacie komisji sejmowych

25 bm. obradowała sejmowa komisja budownictwa i 
spodarki komunalnej. Posłowie rozpatrzyli sytuację w 
downictwie na tle wyników pierwszego kwartału br.

go- 
bu-

Dwa zaległe spotkania o mistrzostwo ligi wojewodzie * • 
okręgu poznańskiego, rozegrane wczoraj na Gnlee' 

i Dębcu, tylko nieznacznie zmnieniły układ w tabeli spotu”'* 
po 22 kolejce. Poprawił swoją pozycję o jedno miejsce Gru4” 
wald. un'

OLIMPIA — POLONIA N. TOM. 
6:9 (6:9)

Poniżej aktualna tabela 
rajszych spotkaniach: P« Wczo

Plan budownictwa na I 
kwartał br., zakładający 
wzrost produkcji w stosunku 
do analogicznego okresu roku 
ub. o 14,5 proc., nie został wy­
konany, przede wszystkim ze 
względu na długotrwałe mro­
zy. Zrealizowano jedynie 56,5 
proc, planu. Wobec zmniejsze­
nia planu rocznego, zmniejszo 
ne zostaną zadania również w 
dziedzinie budownictwa mie­
szkaniowego (o Lr tys. izb), 
jednakże plan budownictwa 
mieszkaniowego na lata 1963

—64, wykonany zostanie zgo­
dnie z poprzednimi założenia­
mi, tzn. tegoroczne opóźnienia 
zostaną nadrobione. W budów 
nictwie przemysłowym i po­
zostałych gałęziach budownic­
twa, wszystkie siły i środki zo 
staną skoncentrowane przede 
wszystkim na tych obiektach, 
które mogą dać efekty pro­
dukcyjne w tym lub następ­
nym roku.

Stojące przed resortem budow­
nictwa zadania na następne trzy 
kwartały, są bardzo trudne. Prze-

jest dość wysoka. Precyzując 
wnioski, mówca podkreślił, iż 
należałoby wyjść naprzeciw 
uchwale ostatniego Kongresu 
Związków Zawodowych, zale­
cającej zespolenie środków, 
przeznaczanych przez różne

Olimpia rozpoczęła mecz z wiel 
kim temperamentem. Gdy po kil­
ku minutach gry gwardziści, pro­
wadzili 3:0, spodziewano się po-

1. Olimpia Poznań

de wszystkim występuje dal-

instytucje organizacje na

gromu 
Jednak

drużyny nowotomyskiej. 
po uzyskaniu prowadze-

nia, miejscowi poczęli grać co­
raz wolniej, wyraźnie lekceważąc
przeciwnika. Mimo to udało się

Obrady budowniczych komunizmu
szym ciągu brak dostatecznej licz 
by wagonów dla transportu ma­
teriałów budowlanych.

Poważny problem stanowi rów­
nież sytuacja kadrowa w budów-

rzecz odpoczynku.
W dyskusji zwrócono m. in. 

uwagę na: ekonomiczne wy­
korzystywanie obiektów wcza 
sowych i turystycznych, zaga­
dnienie wczasów dla młodzie­
ży w wieku 15—18 lat oraz 
konieczność zastosowania pro­
jektów typowych w budownic 
twie dla potrzeb wczasów.

PAP

napastnikom gospodarzy strzelić 
dalsze trzy, wszystkie efektowne, 
bramki. Trudno było je obronić.

Po zmianie pól, obraz gry 
nił się radykalnie. Goście 
sowali bardzo mądrą i jak 
kazało skuteczną taktykę, 
przewagi gwardzistów nie 
się oni zdobyć na oddanie < 
szych strzałów. Polonia,

zmie- 
zasto-

Mimo 
mogli 

celniej 
zespół

ambitny, szybko unicestwiała 
wszystkie zamierzenia Olimpii.' 
Nieliczne ataki zamiejscowych ła­
two odpierały tylne formacje

Z konferencji
rady zakładowej przy PWRN

Olimpii, 
nenc w 
powodu 
boisko.

mimo, że bramkarz Ko- 
drugiej części meczu, z 
kontuzji musiał opuścić

25 bm. rozpoczęła się w wielkim Pałacu Kremlowskim 
II Wszechzwiązkowa Narada Przodowników Pracy Komuni­
stycznej z udziałem 2300 delegatów — przedstawicieli za­
kładów pracy z całego Związku Radzieckiego. Na naradę 
przybyli również czołowi działacze KPZR i rządu radziec-
kiego z Nikitą Chruszczowem
Komitet Centralny KPZR 

przesłał do uczestników nara­
dy list powitalny, który od­
czytał sekretarz Komitetu Cen 
tralnego A. RudakoW. List 
stwierdza, że Komitet Central 
ny Partii wysoko ceni osiąg­
nięcia uczestników ruchu i ich 
wytrwałą walkę o przedtermi 
nowe wykonanie planu sied­
mioletniego oraz o zbudowa-

na czele.

2.
3.
4.
5.
6.

Warta Poznań 
Zjednoczeni 
Włókniarz Turek

Polonia Poznań
7. KKS Kępno
8.

le.
11.
12.
13.
14.
15.
16.

Calisia
Sparta Szamotuły 
Grunwald Poznań 
Polonia Leszno 
Górnik Konin 
Promień Opalenica 
Dyskobolia 
Polonia N. T. 
Polonia Chodzież

Rozkład „jazdy” w

80 rocznica urodzin 
marszałka Bud onnego

25 bm. obchodził 80 rocznicę 
urodzin marszałek Siemion Bu­
dionny, jeden z czołowych przy­
wódców wojskowych Rewolucji

nie materialno-technicznej ba 
zy komunizmu.

Referat na temat ..Budowa 
komunizmu to żywa twórczość 
i ofiarna praca milionów lu­
dzi” wygłosił kandydat na 
członka prezydium KC KPZR, 
przewodniczący WCRZZ, Wik 
tor Griszyn.

Przodownicy pracy komuni­
stycznej omówią na naradzie 
aktualne problemy współza­
wodnictwa, swe osiągnięcia i 
plany oraz nakreślą dalszą 
drogę rozwoju tego patriotycz 
nego i masowego w ZSRR ru­
chu.

W zespołach uczestników ruchu

zmalał w stosunku do listopada 
ub. roku o ok. 90 tys. osób. Wy­
datkowano na place o 120 min. zl 
mniej, niż przewidywał plan, jed­
nakże fundusz plac w stosunku do 
wielkości przerobu, przekroczono 
o 300 min. zł. Straty te do końca 
roku muszą być odrobione o '/s.

Nie został także wykonany plan 
kwartalny produkcji materiałów 
budowlanych.

W dyskusji wskazano m. in„ 
że ostra; tegoroczna zima, u- 
jawniła słabe punkty, zarów­
no w budownictwie, jak i w 
innych działach gospodarki na 
rodowej. Obecnie wytworzyła 
się sytuacja, która sprzyja o- 
statecznemu załatwieniu wie­
lu niedomagań. Chodzi m. in. 
o planowanie, brak realnych 
bilansów mocy produkcyjnych 
i zatrudnienia, brak precyzyj­
nej polityki w zakresie mate­
riałów budowlanych.

Troska 
o kwalifikacje

25 bm. odbyła się konferencja 
sprawozdawczo-wyborcza rady 
kładow^j przy Prez. WRN w Po­
znaniu. Głównym tematem obrad 
były sprawy socjalnc-bytowe w 
której tu dziedzinie rada ma sze­
reg osiągnięć (np. organizowanie 
okresowych badań pracowników', 
zakładanie ośrodka wczasowego 
nad morzem itp) Nie zapomniano 
jednak i o takich, zazębiających 
się problemach, jak szkolenie za­
wodowe. obsługa petentów’ i orga­
nizacja pracy. Warto tu wspom­
nieć, że w celu skoordynowania 
poczynań zmierzających do pod­
niesienia poziomu organizacji i 
technik1 pracy utworzono w Wy­
dziale Org. Prawnym odpo-

Bramki zdobyli: Kalet 2 oraz po 
jednej: Wielgosz, Domagała, Mar­
cinkowski i Kubiak.

GRUNWALD — LECH II 
4:3 (2:3)

Bardzo ciężko wywalczone zwy­
cięstwo odniósł Grunwald nad re­
zerwami I-ligowego Lecha. W 
pierwszej części lepiej i skutecz­
niej zagrali kolejarze. Po zmianie 
stron, gra nadal żywa. Szczęście 
było po stronie twardej jedena­
stki wmjskowych, którzy lepiej 
wytrzymali tempo meczu. Po­
ziom spotkania, mimo tylu strze­
lonych bramek, przeciętny.

Przewodniczący Rady

Pażdzie mikowej.
wodca, 
konnej.

twórca i do- 
pierwszej armii

Konnica Budionnego by-
ła postrachem wrogów państwa 
radzieckiego. Jej błyskawiczne 
zdecydowane rajdy przyczyniły 
się walnie do zwycięstwa nad 
armiami Denikina, Maniontowa, 
Szkuro i innych białych genera­
łów.

Obecnie Budionny jest człon­
kiem Prezydium Rady Najwyższe:
ZSRR zastępcą członka
KPZR. Posiada wiele najwyższych 
odznaczeń radzieckich i zagrani­
cznych. Z okazji 80 rocznicy uro­
dzin Prezydium Rady Najwyższe.: 
ZSRR nadało mu po raz drugi 
medal „Złota Gwiazda”.

Mimo sędziwego wieklu Budion- 
ny prowadzi bardzo czynny tryb 
życia. Można go zobaczyć na wie­

imprezach, spotka
niach, z żołnierzami i młodzieżą
a ostatnio czytelnikami
opowieści autobiograficznej.
ukazała się 
księgarskim.

Do chwili 
łym gościem

niedawno na

jego 
która 

rynku

obecnej jest on sta­
ną moskiewskim to-

rze wyścigowym i codziennie od­
bywa konne przejażdżki. (PAP)

Wielkie osiągnięcie 
polskich chemików

Soda kaustyczna o 98 proc, czy 
stości otrzymywana drogą chętni'
czną to produkt rzadki. Jak
wiadomo sodę kaustyczną otrzy­
muje się na ogół (jako produkt, u-
boczny) podczas wytwarzania
chloru drogą elektrolizy. Krakow­
skie Zakłady Przemyślu Sodowe­
go uzyskały ten bardzo poszuki­
wany i posiadający wszechstron­
ne zastosowanie surowiec o ta­
kim stopniu czystości po raz pier­
wszy w kraju. Stworzyło to po­
ważne szanse eksportowe.

Osiągnięcie to jest efektem zrs-
alizo wania 
torskiego 
pracownicy

wniosku rac jonaliza- 
którego autorami są

Sodowego w
Zakładów Przemysłu

Krakowie mgr mz
Leszek Tarczyński oraz mgr
Władysław Grochola.

Soda kaustyczna jest b. atrak­
cyjna m. in. dla przemysłu włó­
kien sztucznych, który otrzymuje 
w ten sposób możliwość produkcji 
włókien sztucznych o dużym stop 
niu czystości. (PAP)
IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIHHHIIM^

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Michał Łuczak.

rastają pracowici, wyk walifikowa-
ni, zdolni kulturalni twórcy
dóbr materialnych. Współzawod­
nictwo kształtuje pożyteczne ce­
chy wśród ludzi, rozwija ich dą­
żenie do poszukiwań twórczych i 
nowatorstwa, udzielania pomocy 
innym. Obejmuje oho nie tylko 
problemy samej produkcji, ale i 
wychowania nowego człowieka, 
na co w ostatnich latach kładzie 
się w . ZSRR ogromny nacisk i 
uwagę.

Narada potrwa kilka dni. (PAP)

XI sesja WRN
Dziś o godz. 10 w sali Klu­

bu Oficerskiego rozpoczynają 
się obrady dwudniowej XI 
sesji Wojewódzkiej Rady Naro 
dowej w Poznaniu. W pier­
wszym dniu radni zajmą się 
sprawami rolnictwa wielkopcl 
skiego w świetle uchwał XII 
Plenum KC. Drugiego dnia 
odbędą się wybory Kole­
gium Karno-Administracyjne 
go oraz dyskusja nad sprawo 
zdaniem z wykonania planu 
gospodarczego i budżetu w ro 
ku 1962. Uzupełniony zostanie 
skład Prezydium WRN oraz 
nastąpią zmiany w składzie 
WRN.

Na wspólnym posiedzeniu, 
Sejmowe Komisje Pracy i 
Spraw Socjalnych oraz Zdro­
wia i Kultury Fizycznej, roz­
patrywały działalność Fundu­
szu Wczasów Pracowniczych 
i problem organizacji wypo­
czynku po pracy.

Informację na ten temat 
przedstawił dyrektor FWP — 
Wacław Łazuchiewicz. W ro­
ku ub. z wczasów skorzystało 
484 tys. osób.

Nowością, którą wprowadzono 
w roku ub., były 5-cio lub 7-dnio 
we wczasy świąteczne, z których 
skorzystało 10 tys. osób. FWP do­
kłada starań, by z każdym rokiem 
zakres i jakość, świadczonych u- 
sług, była coraz szersza i coraz 
lepsza.

Osobnym działem są wczasy, or­
ganizowane przez związki zawo­
dowe i zakłady pracy, które w 
roku ub. dysponowały blisko 60 
tys. miejsc wczasowych. Ok. 790 
tys. osób, mogą objąć środki wy­
poczynku po pracy, których istnie 
je na terenie kraju 134. W ciągu 
najbliższych dwóch lat, ośrodki te 
będą mogły obsłużyć ok. 1 milio­
na osób.

Koreferat o działalności 
Funduszu Wczasów Pracowni 
czych wygłosił poseł Zygmunt 
Filipowicz, który stwierdził 
m. in., że jakość usług FWP

Jan Szydlak I sekretarz
KW PZPR, przewodniczący Ko 
mitetu, Stanisław Banaszkie- 
wicz — przewodniczący ZZ 
Pracowników Rolnych, Euge­
nia Bartrand — przodująca ro­
botnica „Goplany”, Maksymi­
lian Bartz — członek egzeku­
tywy KW PZPR, przewodni­
czący WKZZ. Benedykt Catier 
— członek egzekutywy KW 
PZPR, Jan Chudziak — przo­
dujący robotnik PPB nr 2, Jó­
zef Cicharski — przewodniczą­
cy Rady Zakładowej PGR Wie 
szczyczyn pow./Śrem, Stani­
sław Cozaś — prezes Z W LOK, 
Andrzej Dominiczak — chłop 
indywidualny z Chomęcic, gro 
mada Dopiewo, pow. Poznań, 
Ludwik Drożdż — sekretarz 
KW7 PZPR. Arkady Fiedler — 
literat, Stanisław' Furgal — 
sekretarz KW PZPR. Zbigniew 
Jasicki — rektor Politechniki 
Poznańskiej. Szczepan Jaśko-

wiednie 
nadto 1

stanowisko. Planuje się wódzkiej LZS Poznaniu

wydziałach 
stanowiska
i techniki pracy.

wszystkim większych
PWRN wprowadzić 

do spraw organizacji

7. inicjatywy związkowców 
stał też rozpisany konkurs

munt Sobucki powiększył grono 
wyróżnionych przez GKKFiT ty­
tułem Zasłużonego Działacza Kul­
tury Fizycznej. Serdecznie gratu­
lujemy.

głos WIELKUPOISKJ redagu­
je Kolegium. Adres redakcji 
Poznań. ut Grunwaldzka 19 
Centrala teleł 611-21 łączy wszy 
stkie działy Wydawca: Poznań 
skfe wydawnictwo Prasowa 
RSW ..Prasa" Druk: Zakład' 
Graficzne :m M Kasprzaka p-o

wiak przodujący robotnik
ZNTK, Zdzisław Kaczmarczyk 
— przewodniczący WK FJN, 
Cecylia Kaczmarek — przodu­
jąca robotnica „Lechii”, Jan
Kędzierski przewodniczący
Spółdzielni Produkcyjnej Śnie- 
ciska, pow. Środa, Stefan Ko-
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4 - 23 kolejce o
mistrzostwo ligi okręgowej 28 bm 
jest następujący: OlimPja 2 Ca‘j
lina, Polonia p-ń - Dyskobola 
Zjednoczeń: — Lech II, Kolejowy 
KS — Polonia Ch. Polonia Leszno 
— Włókniarz. Górnik — Sparta 
Warta — Grunwald i Polonia N. i. 
— Promień, (p)

Atrakcyjny mecz 
bokserski

Budów lani zaprosili na jedno 
spotkanie w dniu 27 bm. o godz, 
19, w hali MTP nr 16 przy ui. 
Śniadeckich, I-ligowy zespół GKS 
Wybrzeże — Gdańsk, w którego 
barwach, wystąpi kilku czołowych 
pięściarzy i reprezentantów Poi- 
ski. Gospodarze wystąpią w swym
najlepszym składzie wicemi-
strzem Matzem na czele.

W zespole gości zobaczymy m 
in. (jak informują organizatorzy) 
Dampca który zmierzy się z 
Kaczmarkiem. Kuleszę i Kmita. 
Dwaj ostatni będą mieli za prze­
ciwników — Adamka i .Słomiń- 
skiego. (p)

prace dotyczące usprawnień w 
działalności administracyjnej. Nie­
które z nadesłanych prac zawie­
rają cenne wnioski, które z pew­
nością doczekają się realizacji.

W podjętej uchwale stwierdzono, 
że przed nowe wybraną radą za­
kładową (w' jej skład weszło 21 
osób) stoją m. in. także zadania. 
— kontynuacje przedsięwzięć, zmie 
rzającycn do podnoszenia kwali­
fikacji pracowników, — dążenie 
do skomasowania rozrzuconych 
po całym mieście wydziałów w 
jednym budynku; — improwizo­
wanie w poszczególnych radach 
oddziałowych i grupach związko­
wych czynów społecz.nych z oka­
zji Święta Pracy, przy czym szcze 
golnie chodzi o podejmowanie zo- 
bowiązań dotyczących budowy 
„Parku Braterstwa Broni i Przy­
jaźni” — na Cytadeli, (y)

121 kolarzy w licencji TI—IV
uczestniczyło mistrzostwach
okręgu poznańskiego na czas. Naj­
szybszym okazał się Przecinknw- 
ski ze Stomila. Na Śląsku w po­
dobnych zawcdach uczestniczyło 
240 kolarzy.

• PZT postanowił zawiesić w 
prawach zawodników trzech na-

stów: 
skiego 
szenie 
jących

reprezentacyjnych tenisi- 
W, Gąsiorka, J. Orlikow- 
i W. Nowickiego za naru- 
norm etycznych obowiązu- 
reprezentantów Polski.

• Piłkarze Brazylii przegrali z 
reprezentacją Portugalii w Lizbo­
nie 0:1. Natychmiast zaprosili ich 
do rewanżu, który odbędzie się 
po powrocie jedenastki brazylij­
skiej do kraju.

Członkowie Wojewódzkiego Komitetu
Obchodu 1 Maja w Poznaniu

nieczniak działacz ruchu
robotniczego, Czesław Kończal 
— sekretarz KW i I sekretarz 
KM PZPR, Władysław Kostuj 
— członek egzekutywy KW 
PZPR, Jerzy Kusiak — członek 
egzekutywy KW PZPR, prze­
wodniczący Prezydium RN m. 
Poznania, Cezary Kussyk — 
aktor, Gerard Labuda — rek­
tor Uniwersytetu im. A. Mic­
kiewicza. Gabriela Libner — 
pracownica fizyczna „Herba­
polu”, Adam Łopatka — czło­
nek egzekutywy KW PZPR,
Tomasz Malinowski prezes
Wojewódzkiego Związku Kółek 
Rolniczych, Władysław Matu­
szewski — weteran Powstania 
Wlkp., Henryk Mazur — prze­
wodniczący ZO ZBoWiD, Jan 
Mikołajski — członek egzeku­
tywy KW PZPR, Franciszek 
Mroczkowski — pracownik 
„Pometu”, Franciszek Nowak

— przewodniczący WKKP, bte 
fan Olszowski — sekretarz KW 
PZPR, Jan Olzak — sekretarz 
KW PZPR, Jan Pawlak — I se 
kretarz KW ZMS, Józef Pie­
przyk — przewodniczący ZW 
TPP-R, Hieronim Piotrowski 
— przodujący robotnik Przeds. 
Instalacji Przem., gen. Jan 
Raczkowski — dowodca Lo/nic 
twa Operacyjnego, Jałt Roz- 
miarck — cytadelowiec, Wła­
dysław Rusiński — rektor Wyż 
szej Szkoły Ekonomicznej, Jan 
Rydzyński — z Kopalni Soli 
Wapno, Wiesława Samolcwska 
— przewodnicząca ZW LK, 
Franciszek Schmidt — prze­
wodniczący WK SD, Michał 
Sczaniecki — przewodniczący 
ZW TRZZ, Stanisław Smoliń­
ski — przewodniczący MK 
FJN, Jan Szajek — komendant 
Komendy Chorągwi ZHP. Ma­
rian Szawczuk —

robotnik ^iepofamy, Oleęh 
Szczepski —I rektor Akaderńii 
Medycznej, Franciszek Szczer- 
bał — członęk egzekutywy KW 
PZPR, przewodniczący Prezy­
dium WRN, Władysław Szym­
czak — I sekretarz KZ PZPR 
IICP, poseł na Sejm, Edmund
Ślusarek przewodniczący
ZO Związku Zaw. Kolejarzy. 
Marian Tyrcz — prezes Woj. 
Związku Spółdzielni Produk­
cyjnych. Maria Utrata — za­
służona działaczka ruchu ro­
botniczego. Marian Walczak — 
przewodniczący ZO ZNP, Sta-
nislaw Walendowski
wodniczący ZW 
drzej Węcławek

ZMW,
prze-

An-
działacz

ruchu robotniczego, 
Wroniak — prezes WK
Stanisław Zapcński — 
łącz ruchu robotniczego,

Józef 
ZSL, 
dzia- 
Jerzy

Zasada — członek egzekutywy 
KW PZPR.

Zlot kolarzy 
do Rogalina

Dzielnicowy KKFiT Poznań -- 
Jeżyce organizuje 28 bm. I zlot 
kolarzy do Rogalina. Zgłoszenia 
przyjmuje się do 27 bm. godz. 13 
w sekretariacie przy ul. Słowac­
kiego 22 pck. 48. Uczestniczyć mo­
gą turyści indywidualni oraz dru­
żyny w składach osobowych.

Z tej OKazji Klub Turysty przy 
POZKol organizuje wycieczkę du 
Rogalina. Start z pięciu dzielnic 
o godz. 10. (P)

Ostrożniej!
Piękno sportu i jego korzyści 

dla fizycznego rozwoju młodzie­
ży nie podlegają dyskusji. Każ­
demu z nas zależy na tym, aby 
jak najwięcej młodych łudzi zna­
lazło w sporcie przyjemną i poży­
teczną rozrywkę. Nie należ.y je­
dnak zapominać, że niektóre dy­
scypliny kryją w sobie niebez" 
pieczeństwa, których nie wolno 
lekceważyć. Ustanowiono szeieg 
przepisów nakładających obowią­
zek bezwzględnego przestrzegania 
bezpieczeństwa zarówno uprawia­
jących trudne konkurencje tech­
niczne jak i widzów. Lekcewa­
żenie tych zarządzeń może okazać 
się tragiczne w skutkach.

W ostatnich dniach wydarzyły 
się trzy poważne wypadki. Pod­
czas kontrolnych zawodów lek” 
koatletycznych klubu Gwardia we 
Wrocławiu został zabity 18-letm 
Rońian Szaciło. Przechodził on 
przteZ boisko, kiedy jeden z za­
wodników wykonywał treningo­
wy rzut młotem. Młot trafił chłop
ca prosto w czoło.

Reprezentantka Polski WKS 
Zuzannadziectwie, zawodniczka 

Śląsk we Wrocławiu 
Kałkus, uległa w czasie treningu 
na koniu bardzo poważnemu 
paclkowi. Doznała złamania pod' 
stawy czaszki, uszkodzenia móz­
gu i innych ciężkich obrażeń. 
Stan jej jest bardzo ciężki.

W rejonie parką nad rzeką * 
Bielsku-Białej runął na ziemi? 
szybowiec grzebiąc pod szczątka­
mi maszyny znanego pilota, r * 
kordzistę Polski, 30-letniego mz. 
Sławomira Makaruka z warszaw
skiego Aeroklubu.

Te przykłady podajemy nie P 
to, aby odstraszyć młodzież o 
uprawiania sportu. Wypadki tahie 
zdarzają się bowiem niezwyk 
rzadko. Chcemy jedynie osti^ec 
przed lekceważeniem przepisów o 
bezpieczeństwie. U progu sezonu 
nie zapominajmy, że sport o 
zdrowie i rozrywka dla młodzie 
źy. Bądźcie ostrożni, (d)

0 wejście do I ligi
Dzisiaj w Mątwach koło 

wrocław’a rozpoczyna się 
wy turniej koszykarzy o 
do I ligi. Biorą w nim udział - 
wiszą Bydgoszcz, Lublmią 
Start lublin i Warta poznan.

W piątek o godz. 18 
wiszą z Lublinianką 1 
Startem Lublin, (st)



Ścieżkami „tajemniczego letnika"
Korespondencja własna z Poronina

ą ścieżki, które nie za­
rastają nigdy. Do
kich ścieżek należą 
ronińskie ścieżki...

ta- 
po-

tCałą zimę chorowałam, ser 
Ce niedomagało, ręce mi drża­
ły, byłam szalenie osłabiona •— 
pisała Nadieżda Krupska. — 
Iljicz wymógł, bym poszła do 
lekarza. Lekarz powiedział, że 
to ciężka choroba, nerwy mam 
roztrzęsione', serce osłabło, 
mam chorobę Basedowa, mu­
szę jechać w góry, do Zakopa­
nego...”

...„Zakopane było dla nas 
zbyt ludne.i zbyt drogie — pi­
sze dalej w swoich pamiętni­
kach żona Lenina. Poronin był 
skromniejszy i tańszy...”

Kwietniowe słońce rozjaśnia 
wnętrze góralskiej izby. Pro­
ste, drewniane meble. Biurko, 
a na nim poezje Puszkina. Tu 
mieszkał przed 50 laty Lenin.

nin powiedział, że to takie 
ważne — ukrylibyśmy to wszy 
stko u górali na Podhalu... Ż 
kosza naczyń — do dziś mam 
tylko szkatułkę inkrustowaną 
rybią ością i... ciężką, żeliwną 
pokrywę od garnka.

Smagły góral pokazuje pa­
miątki jak największy skarb.

Muzeum Lenina. Tu Lenin za-

Szkatułka i pokrywka
— Miałem wtedy 17 lat — mó 

wi Franciszek Cudzich. — Mat 
ka moja, Franciszka, nosząca 
z drugiego męża nazwisko Sku 
pień — odnajęła dom letni­
kom. Byli to bardzo „tajemni­
czy letnicy”. Codziennie przy­
chodziła do nich poczta z za­
granicznymi znaczkami, w po­
koju rosły sterty książek, co­
raz to ktoś przyjeżdżał, wyjeż­
dżał... Zaczął tu przychodzić 
nasz góralski poeta, Kaspro­
wicz, pisarz Orkan... Co dzień 
rano przynosiłem żonie tajem­
niczego letnika trzy garnce 
mleka, była to okazja, by z 
bliska popatrzeć na pana w 
słomkowym kapeluszu, na ob­
ce tytuły gazet, książki... Nie 
zdawaliśmy sobie sprawy z te­
go, kim jest Włodzimierz 
Iljicz: profesor, uczony... Do­
piero gdy przyszła policja i za 
brała go do więzienia w No­
wym Targu, gdy na całym Pod 
haiu zrobił się ruch w obronie 
Iljicza, zrozumieliśmy, że to był 
jakiś człowiek niezwykły. Po 
powrocie z więzienia — szybko 
się wyprowadził z żoną i te­
ściową. Trzy wielkie paki ksią 
żek obite deskami i wiklinowy 
kosz naczyń stołowych i ku­
chennych — prosił by odesłać 
jak napisze. Przyrzekliśmy. 
Nie napisał.

Skrzynie zabrali w parę dni 
później policjanci. Gdyby Le-

Pastuch i sztalugi
...„Widok na góry był cudów 

ny. Wspinaliśmy się na płasko- 
wzgórze, które zaczynało się 
tuż przy naszej willi i przyglą­
daliśmy się białym, ośnieżo­
nym szczytom Tatr...”

— Tu, na Galicowej Grapie 
najczęściej widziałem Lenina 

•— mówi Jan Majerczyk, wy­
cierając spocone wnętrze 
czapki listonosza. Miałem wte­
dy, w 1913, 1914 roku — 12/13 
lat.

— Lenin rozkładał sztalugi 
i malował, albo patrzył w dół. 
— Poronin i zakopane było 
jak na dłoni — i robił szkic, 
plan. Posługiwał się przy tym 
lornetką. Często czytał książ­
ki lub pisał. Polubił rnnie chy­
ba, bo jak odchodziłem z ow­
cami — pytał:

— A przypędzisz tu jutro 
swoje stado?

— W niedzielę gospodarze 
wracają z kościoła kupą. Po 
kolei, gdy się żegnają przy 
swoich domach — zawsze tro­
chę pogadają. Usiedli w rowie 
na wprost mieszkania, Lenina. 
Przyszedł do nich, słuchał o 
czym rnówią, współczuł niedoli 
i powiada:

— A może byście spróbowali 
prowadzić wypas owiec na 
wzór szwajcarski. Połączyć 
stadka i wygnać w’ysoko, tam 
zbudować zagrody. Nie wyźy- 
jecie ze swoich lichych pasków 
ziemi...

Jan Majerczyk, pierwszy po 
wojnie przewodniczący Rady 
Narodowej w Białym Dunaj­
cu, dodaje:

— Wtedy już dobrze i stale 
czytałem: „Wieniec i Pszczół­
kę”, „Dzwon kościelny”, „Pod­
halankę”. Korciły mnie książ­
ki i pisma, które w torbie li­
stonosza, a potem przez okno 
widziałem w pokoju letnika

mierzą! zorganizować szkołę 
partyjną. Tu na cykl wykła­
dów zapraszał Maksyma Gor­
kiego. Tu wreszcie odbyła się 
tak zwana „letnia” narada par 
tyjna. Przy kuflu piwa i kie­
lichu galicyjskiej wódki toczy­
ły się tu często rozmowy ze 
współtowarzyszami Lenina, 
mieszkającymi w Poroninie 
lub okolicy, z przybyszami ze 
Wschodu i Zachodu. ^Przyjeż­
dżali tu często turyści na kilka 
dni i nikt nie zwracał uwagi 
na nowe twarze”.

— Osobliwe to były dysku­
sje, nawet ta największa, na 
partyjnej naradzie — wspomi­
na Paweł Gut-Mostowy. —Kto 
chciał — mógł się przysłuchi­
wać, nikomu nie bronili. Słu­
chał ich mój ojciec, słuchałem 
i ja. Miałem wtedy 17 lat i... 
pociąg po ojcu, działaczu lu­
dowym, do polityki.

Poroniński okres w działal­
ności politycznej i teoretycz­
nej Lenina prócz szczególnej 
opieki nad „Prawdą” i frakcją 
bolszewicką w IV Dumie — 
charakteryzuje się bogatym do 
robkiem w kwestiach narodo­
wościowych. Przypomina o 
tym jedna z sal poronińskiego 
muzeum. Od pokazanych tu 
dokumentów — prosta droga 
do sławnego, bliskiego sercu 
każdego Polaka leninowskiego 
sformułowania: „wolność Pol­
ski jest nie do pomyślenia bez 
wolności Rosji”. Słowa „my” 
Polacy i „wy” Rosjanie zosta­
ły zastąpione w Poroninie w 
latach 1913—1914 słowami: 
„my” proletariusze.

Dlatego nigdy nie zarosną 
poronińskie ścieżki, którymi 
spacerował Włodzimierz Le­
nin.

dy przed dwoma laty 
ktoś zaproponował re 
zygnację z części kom 
fortu nowych miesz­

kań na rzecz ich liczby w 
kraju rozpętała się burza dy 
skusji. Przecież budowane 
dziś domy — mówiono — po 
winny służyć ludziom przez 
80 do 100 lat. Czyż dla osiąg 
nię.cia doraźnych korzyści, 
warto skazywać ludzi na nie 
wygody?

Zdanie opinii publicznej 
było jednoznaczne: oszczęd­
ności trzeba szukać wszę­
dzie. tylko nie w obniżaniu 
standardu nowych mieszkań.

Podział budowanych mie­
szkań na tzw. „oszczędne” 
oraz na „normalne”, stwo­
rzy przecież problemy mo­
ralne i polityczne. No bo ni­
by dlaczego Kaczmarek ma 
dostać mieszkanie z łazien­
ką, a Kowalski bez łazien­
ki?

Lecz, jak dotychczas, ta 
jednoznaczna wymowa opi­
nii publicznej nie znalazła 
oddźwięku w aktach norma 
tywnych resortu budownic­
twa i gospodarki komunal­
nej. Zarządzenia nakładają­
ce na inwestorów obowiązek 
wybudowania już w przy­
szłym roku 30 proc, miesz­
kań „oszczędnych” także nie 
mówią, jakimi drogami trze 
ba do tego celu dojść. Stwier 
dzają tylko, że mieszkania te 
powinny być o 20 procent 
tańsze od „normalnych”.

Każdy inwestor interpre­
tuje więc te zarządzenia na 
swój sposób. Jedni bez wiek 
szych skrupułów’ gotowi są 
zrezygnować z programo­
wych standardów wyposa­
żenia mieszkań (byle nie u 
siebie). drudzy szukają 
oszczędności w gorszym wy 
kończeniu wnętrz (tynki, sto 
larka itp.). jeszcze inni bez­
litośnie kasują piwnice, stry 
chy i balkony, rezygnując z 
dźwiękochłonnych materia­
łów, skazując przyszłych

Oszczędnie
ale nie prymitywnie

użytkowników na wysłuchi­
wanie kłótni sąsiadów.

Wielu oczekujących na 
przydział mieszkań poznania 
Rów z zazdrością zapoznało 
się ze stanowiskiem Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w 
Katowicach, która ustami 
swego wiceprzewodniczącego 
(dziś członka Rady Państwa) 
— Jerzego Ziętka publicznie 
orzekła, iż nie godzi się z 
z próbami takich „oszczęd­
ności” na Śląsku.

.....Postawiliśmy przed sobą 
konkretne zadanie — pisał Je­
rzy Ziętek 10 marca br. na ła­
mach organu KC PZPR ,,Try-
buny Ludu” budownictwo
oszczędne musi być postępowe 
i nie może obniżać obowiązują­
cego standardu wyposażenia 
mieszkań. Potanienie zatem mu­
si być wynikiem najkorzystniej­
szych rozwiązań powierzchn.o- 
wo-przestrzennych, konstrukcyj­
nych, technicznych metod reali­
zacji z zastosowaniem dostęp­
nych, tanich materiałów kon­
strukcyjnych i wyposażenio­
wych...”

Takie postawienie sprawy 
z miejsca narzuciło kierunek 
poszukiwań śląskim inwesto 
rom, projektantom i wyko­
nawcom: budować oszczęd­
nie, ale nie prymitywnie!

W Poznaniu jest, niestety, 
inaczej. Tu panuje jeszcze 
mnóstwo — często sprzecz-
nych z sobą 
i opinii.

poglądów

Tymczasem budownictwo 
oszczędne wchodzi u nas w 
fazę realizacji. Komisje oce 
ny projektów inwestycyj­
nych zatwierdzają już po­
dobno dokumentację, przed-

u Skupniowej...

W sztabie rewolucji
Obszerny pensjonat Guta 

7vlostowego to dziś poronińskie

Niespokojne 
nabożeństwa
I

|X$iażka i Wiedza” wydała ostałnio interesującą książkę 
j\ o sfosunku hierarchii kościelnej, duchowieństwa i pa- 
■ * piesłwa do wybuchu Powstania Styczniowego.’)

| Praca Stanisława Królika składa się z dwóch odręb-
'lycn części, ściśle jednak ze sobą związanych. W rozdziale I i II

i au or pisze o sytuacji Kościoła katolickiego w zaborze rosyjskim, 
podając w:ele interesujących, mało znanych szczegółów, które 
Pozwalają zrozumieć, dlaczego organizacja kościelna miała tak 
Poważne znaczenie polityczne na ziemiach polskich w tym czasie, 

imo szeregu ograniczeń była to bowiem organizacja potężna, 
osc powiedzieć, że liczba katolików przypadających na jednego 

księdza była dwukrotnie a w niektórych regionach kraju nawet 
rzykrotnie mniejsza niż obecnie. Stan kadry kościelnej, sieć pla­
cówek duszpasterskich i zakonnych, prasa kościelna, zakłady 
szfałcenia duchowieństwa — wszystko to składa się na suge­

stywny obraz instytucji dysponującej rzadko spotykanymi możli­
wościami działania.

W rozdziale drugim autor omawia stanowisko Watykanu wobec 
sprawy polskiej w latach 1855—1863. Na tym tle zarysowany zo- 
staje sugestywny obraz wydarzeń, poprzedzających wybuch Po­
wstania Styczniowego i roli kościoła w tych wypadkach. Ta część 
naszkicowana została najbarwniej, została niemal zbeletryzowana, 
chociaż gęsto podbudowana jest materiałem faktograficznym, 
ściśle udokumentowanym. W zakończeniu, w zwięzłym skrócie 
Przedstawione zostało stanowisko hierarchii już w okresie samego 
powstania.

W wydarzeniach poprzedzających wybuch powstania różne 
grupy duchowieństwa odegrały różną rolę. St. Królik ostro prze­
prowadza to zróżnicowanie postaw w łonie samego Kościoła. Wa- 
fykarr dążył przede wszystkim do wykorzystania trudności caratu, 
narosłych w Królestwie w celu dalszego umocnienia pozycji Ko­
ścioła na terenie zaboru rosyjskiego i na terenie samej Rosji. Ta 
tendencja dominuje we wszystkich pociągnięciach papiestwa, które 
nają różny charakter, w zależności od tego, jaki krok uznawano 
taktycznie za najskuteczniejszy w danym momencie. Aby te ko- 
rzyści uzyskać, Kuria rzymska zdecydowanie wystąpiła przeciwko 
udziałowi Kościoła w ruchu powstańczym.

Jeśli chodzi o wyższą hierarchię w Polsce, to część biskupów 
Przyjęła stanowisko wobec caratu serwilisłyczne, część natomiast 
umiarkowanie sprzyjające ruchowi patriotycznemu. Niższe ducho­
wieństwo zwłaszcza na terenie Warszawy raczej sprzyjało ruchowi 
patriotycznemu. Ono to właśnie, w części pod presją mas ludo- 
*ych, współdziałało z ruchem wykorzystania kościołów na rzecz

*) Królik Stanisław' — Hierarchia kościelna w Królestwie Pol­
skim wobec przygotowania i wybuchu powstania styczniowego. 
Książka i Wiedza, 1962, str. .W, nakład 5000 egz. cena 16 zł.

RYSZARD DANIELEWSKI

Chałupnicy wciąż potrzebni
wie sprawy są bezspor 
ne: pierwsza to fakt, 
że intensyfikacja sprze 
dąży artykułów prze­

mysłowych, uznana za najważ
niejsze zadanie handlu na dziś 
i jutro, wymaga od przedsię­
biorstw handlowych coraz 
większej inicjatywy dla uzu­
pełnienia zaopatrzenia rynku 
i rozszerzenia asortymentu to 
warowego. I druga: że produk 
cja chałupnicza, której Mini­
sterstwo Handlu Wewnętrzne 
go przyznało słusznie prawo 
obywatelstwa jako dodatkowe 
mu źródłu zaopatrzenia i wzbo 
gacenia rynku — jest wciąż 
niedoceniana przez przedsię­
biorstwa handlowe.

Aktualny stan rzeczy spe­
cjaliści określają nawet jako 
niepokojące zjawisko. Mimo 
bowiem wyraźnych instrukcji 
Ministerstwa, mimo ustanowię 
nia szeregu bodźców mają­
cych pobudzać rozwijanie te­
go rodzaju wytwórczości, pro 
dukcja chałupnicza nie tylko 
nie wykazuje tendencji wzro­
stu. ale stale maleje.

Wartość organizowanej przez 
handel państwowy produkcjd cha­
łupniczej, która w roku 1960 wy­
nosiła 74 min zł — spadla w ro­
ku 1961 do 17 min ad, w roku n- 
biegłym niewiiele przekroczyła 18 
min. zł, a w pierwszych miesią­
cach br. jeszcze bardziej snę 
zmniejszyła.

Równocześnie poważnemu rtnr. 
czeniu uległ asortyment towarów

wyrabianych przez chałupników, 
którzy w roku 1960 świadczyli swo­
je usługi handlowi państwowemu 
w 18, a w roku ubiegłym już tyl­
ko w 8 województwach.

Dyrektorzy przedsiębiorstw 
handlowych twierdzą, że nie 
opłaca się im rozwijać produk 
cji chałupniczej systemem na 
kładczym. Jest ona zbyt praco 
chłonna i daje za małe wyni­
ki w stosunku do nakładu 
pracy, jaką musi włożyć przed 
siębiorstwo. Ponadto powodu­
je trudności etatowe i dodat­
kowe zajęcia związane z roz­
liczaniem zespołów chałupni­
czych.

Jak wynika jednak z badań 
przeprowadzonych przez Mini 
sterstwo Handlu Wewnętrzne 
go, mimo ogólnego spadku pro 
dukcji chałupniczej jest w 
kraju szereg przedsiębiorstw 
handlowych, zwłaszcza spół­
dzielczych, które osiągają do­
skonałe rezultaty.

Doświadczenia przodujących 
pod względem rozwoju pro­
dukcji chałupniczej przedsię­
biorstw handlowych poddano 
gruntownej analizie przez ze­
spół specjalistów MHW. Usta_ 
łono, że nie ma żadnych obiek 
tywnych przyczyn, ani w bra­
ku odpowiednich aktywów 
prawnych, ani w postaci su­
rowców, które miałyby hamo 
wać wytwórczość nakładczą. 
Rozesłano do wojewódzkich 
wydziałów handlu i zjedno­

„rewolucji moralnej”. Od listopada 1860 roku „...kościół był miej­
scem, gdzie zaczynała się manifestacja, lecz następnie wskutek 
swej masowości, wychodziła poza jego mury, a pieśni religijne 
i chorągiew kościelna ustępować zaczęły śpiewom patriotycznym
i sztandarom narodowym”. Manifestacje organizowane były 
niezliczonych okazjach, lub i bez okazji, odbywały się w 
masowej i ogarniały tysięce ludzi. W książce przegląd i

przy 
skali 
opis

tych manifestacji jest najbardziej może frapującą jej częścią. Dra­
matyczny charakter ma relacja z wydarzeń związanych z manife­
stacjami, które zakończyły się wtargnięciem wojsk do kościołów, 
oraz aresztowaniem około 2600 ludzi. Po tej profanacji zarzą­
dzono — na czas pewien — zamknięcie kościołów.

Interesująco przedstawione zostały najważniejsze postaci, wy­
stępujące na scenie przedpowstaniowych wydarzeń — dostojnicy 
kościelni — członkowie warszawskiej kapituły, księża, zarówno 
z obozu skrajnie konserwatywnego (ultramontanie), jak i jednostki 
najczynniej współpracujące z ruchem patriotycznym.

Książka St. Królika — spokojna, rzeczowa, barwna, bogato ilu­
strowana faktami i dokumentami — stanowi opracowanie, które 
wnosi dużo frapujących szczegółów do mało znanej politycznej 
historii Kościoła katolickiego w Polsce i do dziejów powstania, 
którego rocznicę aktualnie obchodzimy.

W. S.

siębiorstwa budowlane mają 
już zlecenia; mówi się o 
oszczędnych domach, które 
mają stanąć w Poznaniu przy 
ul. Taczanowskiego, przy 
Junackiej i na osiedlu Ra­
szyn. Społeczeństwo naszego 
miasta nie wie jednak do­
tychczas, w jakim kierunku 
poszli nasi projektanci szu­
kając oszczędności? Bliżej 
znany jest tylko jeden pro­
jekt. zespołu Poznańskiego 
Biura Projektów Budownic­
twa Przemysłowego, opisany 
niedawno w „Gazecie Po­
znańskiej”. Nieznane są na­
tomiast zupełnie projekty 
„oszczędnych” domów poży­
czone przez DBOR z Gdań­
ska. Krążą pogłoski, że ten 
typ budownictwa ma być 
adaptowany na nasz grunt, 
podczas gdy w samym Gdań 
sku — już z niego zrezygno 
wano.

Jeśli w przyszłym roku 
spośród wszystkich oddanych 
do użytku w mieście izb 30 
proc, ma być typu „oszczęd­
nego”. to — rzecz jasna — 
ich „stany surowe” muszą 
być poważnie zaawansowa­
ne w tym roku. Trzeba się 
więc spieszyć.

Ale jaki przyjąć kierunek? 
Wzorować się na Śląsku, czy 
też zgodzić się z tendencja­
mi do szukania oszczędności 
w ograniczaniu wyposażenia 
i standardów?

Pytanie na czasie. Bo gdy 
już „oszczędne” domy- staną 
trudno będzie rozpoczynać 
dyskusję...

PIOTR CHOJNACKI

czeń handlowych wytyczne, 
którymi powinny się kierować 
przedsiębiorstwa handlowe w 
tej dziedzinie działalności. 
Duże jednostki handlu uspołecz­
nionego, jak domy ■ towarowe, czy 
przedsiębiorstwa branżowe, powin-

nione ; 
zakłady
zespół 
cych

anizować własne w 
zespoły, w-zględnie

chałupnicze, 
chałupników,

odpowiednie

gdzie staiy 
posiadają- 

kwalifikac je,
produkowałby mniej więcej stały 
asortyment towarów' w oparciu o 
własne wzory i surowiec.

Małe przedsiębiorstwa handlu 
detalieżnego powinny dorywczo 
udzielać zamówień chałupnikom w 
zależności od bieżących, sezono-
wych potrzeb rynku, 
chałupnicza powinna 
zaopatrzenie rynku, 
nowych asortymentów’

Produkcja 
uzupełniać 
dostarczać 
towarów

albo w ogóle nie produkowanych 
przez przemysł państwowy i spół­
dzielczy, albo produkowanych w 
niedostatecznych ilościach.

Chodzi też o to, aby aparat 
kontroli wykonując swoje 
funkcje, nie dopatrywał się w’ 
styku przedsiębiorstwa handlo 
wego z chałupnikiem struktu 
ralnego źródła powstawania 
nadużyć, ale widział w nim 
uboczne wprawdzie, lecz nie­
mniej istotne źródło dodatko­
wego zaopatrzenia rynku

R. B.

Kto musi się starać 
o nowy 

dowód osobisty?.

Ponad rok wystawia się 
dowody osobiste no­
wego wzoru, które — 
w przeciwieństwie do 

dawniej wystawianych — 
ważne są na czas nieokreślo­
ny. WT dowody te w pierwszej 
kolejności powinny się za-
opatrzyć osoby, 

► ukończyły 18 
mają dotychczas 
stego;

► legitymują 
wystawionymi w

które:
rok życia, a nie 
dowodu osobi-

się dowodami
1957 r. (straciły

ważność w 1982 r.);
► mają dowody wystawione w 

1958 r. (tracą ważność w 1963 r„ 
w dniu wystawienia);

► zmieniły nazwisko (np. ko­
biety po zamążpójściu) lub imię;

► mają dowody zniszczone w 
stopniu utrudniającym posługi-

► zgubiły lub straciły dowód 
wskutek kradzieży;

► zamierzają wyjechać poza 
granice kraju.

Według informacji, które uzy­
skaliśmy w Miejskim Biurze Do­
wodów Osobistych KM MO w Po­
znaniu, dotychczas zaledwie 52 
proc, osób posiadających nieważ­
ne już dowody osobiste, wysta­
wione w 1957 r., wymieniło je na 
nowe. Równie małe zaintereso­
wanie wymianą dowodów wyka—

Konkurs na wspomnienia 
i Powstania Wielkopolskiego

Chcąc przyczynić się do wzbo­
gacenia naszej wiedzy o Powsta-

Wielkopolskim z 1918/19
Zarząd Okr. ZBoWiD w Poznaniu 
wspólnie z redakcją „Ilustrowa­
nego Kuriera Polskiego” ogłosił 
konkurs. W konkursie mogą wziąć 
udział wszyscy uczestnicy Po­
wstania, którzy nadeslą swe oso­
biste wspomnienia z walk oraz 
z przygotowań przedpowstanio­
wych. Pożądane jest dołączenie 
fotografii i dokumentów (orygi­
nałów lub uwierzytelnionych od­
pisów). Na żądanie organizatorzy 
zwrócą dokumenty i zdjęcia po 
ich wykorzystaniu. Najlepsze 
prace będą drukowane na łamach
„IKP” osobno honorowane.
Przewiduje się następujące nagro-
dy: I — 2000 
III — looe zł;

Wspomnienia 
pod adresem: 
rier Polski” —

zł; II — 1500 zł;
IV — 500 zł.

należy nadsyłać 
„Ilustrowany Ku- 
Oddział w Por,na­

niu, plac Wolności 6. Termin nad­
syłania prac upływa 30 września 
br. Ogłoszenie wyników konkur­
su nastąpi przed .10 listopada br. 
Wręczenie nagród zostanie połą-
czone 
ściami

z grudniowymi uroczysto-
ku czci 45

buchu Powstania 
go. (na)

rocznicy wy- 
Wielkopołskie-

zują osoby legitymujące się do­
wodami, wystawionymi w 1958 r., 
których ważność upływa w roku 
bieżącym. Ponadto nie ma dowo­
dów znaczna część osób, które 
ukończyły 18 lat w roku ubie­
głym i bieżącym.

Warto więc przypomnieć, że 
dekret z 22 października 1951 r. 
zobowiązuje do posiadania waż­
nego dowodu osobistego każdą 
osobę, która ukończyła 18 rok 
życia. Tenże dekret przewiduje 
kary (mandat łub grzywna) za 
nieposiadanie dowodu osobistego 
lub posługiwanie się nieważnym 
dowodem osobistym.

Przypominamy też, że bez po­
siadania wrażnego dowodu osobi­
stego nie można korzystać z usług 
PKO, ani ORS.

Procedura wystawiania do­
wodów osobistych została w 
ostatnich latach znacznie u-, 
proszczona. By wymienić do­
tychczas posiadany dowód, 
wystarczy wypełnić kwestio­
nariusz, potwierdzić go w biu­
rze meldunkowym, załączyć 
trzy fotografie, dotychczaso­
wy dowód i opłacić w znacz­
kach stemplowych 30 zł.

Kwestionariusze wydaje 
Miejskie Biuro Dowodów 
Osobistych Komendy Miej­
skiej Milicji Obywatelskiej w 
Poznaniu (pl. Wolności 16), a 
w województwie — komendy 
powiatowe MO. Tam zasięgać 
można szczegółowych informa 
cji na temat wystawiania do­
wodów. (tk)
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Słońce: 4.32—19.10

TEATRY
OPERA — g. 19 — Teatr Naro­

dowy x Warszawy, POLSKI — g. 
15.30, 19.30 — „Zemsta”, (koniec 
Ok. g. 22.30), NOWY — g. 19 — 
„Skandal w Hellbergu” (koniec 
Ok. g. 22), OPERETKA — g. 19 — 
„Dziękuję Ci Ewo” (koniec Ok. g. 
22), MARCINEK — nieczynny.

KIKA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 13, 

20.15 — „Alibi doskonałe” (ang., 
12 1.), BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 16, 
18, 20.15 — „Syn skazańca” (ang., 
16 1.), CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 — „Euro-
polis” (rum., 16 1.), GONG — 
g. 16, 18, 20 — „Safira” (ang., 16 
1.), g. 10, 12 — „Ogniste wiorsty” 
(radź., 14 1.) GWIAZDA KINO 
DOBRYCH FILMÓW — g. 10.30, 
13 — „Kawaler Króla Jegomości” 
(jugosł.-franc.-włoski, 16 1.), g. 
15.30, 18 , 20.15 — „Francis muł, 
który mówi” (USA, 12 1.), HUT­
NIK — g. 16.45, 19 — „Troje i las” 
(poi., 16 1.), KOSMOS — g. 17, 
19.30 — „Każdy może mnie za­
bić” (franc., 18 1.); MALTA — 
g. 17, 19.30 — „Prawda” (franc., 
18 1.), MUZA — g. 15, „Przygody 
Krosza” (radź., 14 1.), g. 17.30, 20 
„Kanciarze i spółka akcyjna” — 
(ang., 18 1.), OLIMPIA — g. 10, 
12.30 — „Ocean Lodowaty wzywa” 
(CSRS, 12 1.), g. 15, 17.30 , 20 — 
„Być albo nic być” (USA, 16 1.), 
OSIEDLE — g. 16, 18, 20 — „Gang­
sterzy i filantropi” (poi., 14 1.), 
PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18. 20.15 — 
„Dziś w nocy umrze miasto” (poi. 
14 I.), RUSAŁKA — g. 17, 19.30 — 
„Kto sieje wiatr” (USA, 12 1.), 
RIALTO — g. 10, f2, 14, 16, 18, 
20 — „Godzina pąsowej róży” — 
(poi., 14 1.); SCALA — godz. 16 — 
„Historia żółtej ciżemki” (poi., 7 
1.), g. 18, 20 — „Jak być kochaną” 
poi., 18 1.), TĘCZA — g. 16 — „Na 
tropie przemytników” (duński, 10 
lat), g. 18, 20 — „Drugi człowiek” 
(poi., 16 1.), WILDA — g. 12, 14.30, 
17, 19.30 — „Tysiąc oczu doktora 
Mabuze” (NRF, 18 1.), WCZASO­
WICZ — g. 17, 19.15 — „Rewia 
snów” (austr., 16 1.), WARTA — 
g. 14, 17 — „Olimpiada w Rzymie” 
(włoski, 12 1.), g. 20 — „Stokrotka” 
(franc., 18 1.), WOJSKOWE — g. 
16, 19 — „Pożegnanie z bronią” — 
(USA, 18 1.), WRZOS (Luboń) — 
nieczynne, WRZOS (Mosina) — g. 
17, 19.15 — „Futrzany gang” (ang., 
12 1.), ZNICZ (Zabikowo) — g. 18 
„Hatifa”, g. 20 — „Śmierć na 
klęczkach” (franc., 16 1.).

RADIO
WARSZAWA I: 9 — Dla klasy 

XI; 9.30 Polskie mel. lud.; 9.40 
Dla przedszkoli; 10 — Nowiny i 
nowinki muz.; 10.20 — Koncert; 
11 — „Nad książkami Wacława 
Berenta”; 12.15 — Utwory fortep.; 
12.45 — „Swojskie melodie”; 13 — 
Dla klas I i II; 13.20 — Wią­
zanka walców; 13.30 — Fel. muz. 
J. Waldorffa; 14 — „Pierwszy sa­
molot” — opow. M. Tichonowa; 
14.30 — Muzyka rozr.; 15.10 — Kon 
cert solistów; 15.31 — Mel. rozr.; 
15.45 — Pieśni chóralne J. Am- 
brosa i Janusza Pietrzaka; 16.05 
Orkiestry rozrywk.; 16.35 — Pro­
gram młodzieżowy; 17.05 — „W 
Sejmie i o Sejmie”; 17.15 — Kul­
tura pilnie poszukiwana; 17.35 — 
Joan Philippe Rameau, opr. Fer­
nand Oubradous. Fragmenty z 
pantomimy „Les lndes Galantes”; 
18 — Uniwersytet Radiowy; 18.10 
„Spiskowcy” fragment powieści 
Wł. Machejka; 18.30 — Kurs na­
uki j. ros.; 18.55 — „Pięć minut 
o wychowaniu”; 19 — Koncert 
Orkiestry i Chóru PR w Krako­
wie; 19.30 — Zaproszenie do tań-

Centralna Poczta 
nie do poznania 

(po przebudowie)

Jak już podawaliśmy, po zakończeniu tegorocznych MTP 
rozpocznie się remont największej placówki pocztowej 

naszego miasta Poznań — 1 przy ul. 23 Lutego. Zaprojekto­
wane zmiany mają na celu zwiększenie operatywności pla­
cówki, oraz poprawienie warunków pracy personelu.

Plany przebudowy przewi­
dują zlikwidowanie paczkami 
w jej dotychczasowym miej­
scu (do której prowadziło od­
dzielne wejście z ul. 23 Lute­
go). Zlokalizuje się ją we­
wnątrz Urzędu, po stronie do­
tychczasowych skrytek pocz­
towych. Te znów przeniesione 
zostaną na prawą stronę holu, 
gdzie obecnie znajdują się au­
tomaty telefoniczne. One zaj­
mą miejsce kiosku „Ruchu”. 
Paczki pojedyncze nadawać i 
odbierać będzie można w Urzę 
dzie. Interesanci zaś, którzy 
dziesiątkami wysyłanych prze­
syłek tworzyli korki przy o- 
kienku, będą załatwiać wszel­
kie formalności od podwórza.

Czyn młodzieży 
Zakładów Piekarniczych
W ramach akcji „Mói dom 

moja dzielnica moje miasto” 
pracowali w wtorek i środę 
nrzy ul. Gorczyńskiej ZMS- 
owrcy z Poznańskich Zakładów 
Przemysłu Piekarniczego. 35 
ludzi porządkowało i niwelo­
wało teren pod skwerek i 
olać zabaw dla dzieci pomię­
dzy ul. Gorczyńską a Kosy- 
nierską. Wczoraj do pracy sta 
nął spychacz, a robotv wvkoń 
czeniowe przeprowadzone bę­
dą przez ZMS-wców dzisiaj 
i w sobotę, (s)

ca; 20.26 — Sport; 20.30 — Śpie­
wa „Mazowsze”; 21 — Notatnik 
kulturalny; 21.10 — „Rozmowy o 
wychowaniu”; 21.20 — Koncert 
życzeń”; 22.15 — Kącik meloma­
na; 22.45 — Melodie na dobranoc.

«
Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.#5, 15, 

17, 20, 23.
POZNAŃ: 7.50 — Muzyka; 8.35 

Fel. ekonomiczny; 8.50 — W krę­
gu muz. romantycznej; 9.45 —
Kurs nauki j. ang.; 10 — Pora­
nek muz. rozr.; 10.30 — Z życia 
ZSRR; 11 — Z twórczości Ver- 
diego 1 Wagnera; 12.45 — Kore­
spondencja z zagranicy; 13 — Ta­
deusz Paciorkiewicz: 2 utwory na 
fortepian; 13.25 — „Łańcuch Ko- 
ścieja” ode. 18 powieści M. Prisz- 
wina, 13.45 — Muzyczny tydzień 
Poznania; 14 — Aud. z okazji 
Międzyn. Tygodnia Solidarności 
Ruchu Oporu; 14.20 — Śpiewa Gil­
bert Becaud; 14.30 — „Z proble­
mów współczesnej wiedzy” fel. 
red. Marka Korsywo; 14.45 — Dla 
dzieci; 15 Mel. tan.; 15.30 — Dla 
dzieci; 18 — „Spotkanie z cie­
kawym człowiekiem”; 18.15 — Lo­
teryjka muz. w oprać. Aleksan­
dry Szulcówny; 18.45 — Z cyklu: 
„Sezamie, otwórz się”; 19.30 — 
Transmisja Koncertu Symf. z Sali 
Filharmonii Narodowej; 20.20 — 
Dyskusja literacka (w przerwie 
koncertu); 20.40 — d. c. koncertu; 
21.55 — Wiązanka mel.; 22.05 — 

Specjalnie zbudowana r^mpa 
pozwoli na szybki za- i wyła­
dunek paczek prosto z samo­
chodów.

Właściwe pomieszczenia U- 
rzędu oddzielą od holu drzwi 
wahadłowe. Okienka załatwia­
jące przesyłki listowe zajmą 
prawą stronę, pieniężne lewą 
drugiej sali tzw. operacyjnej. 
W sumie będzie ich 20.

W końcu sali znajdą się po­
mieszczenia socjalne dla pra­
cowników (szatnie i śniadal- 
nia).

Nowością dla korzystających 
z usług poczty będzie pierwsze 
okienko. Tu, za drobną opłatą, 
będzie można skorzystać z u- 
sług pracownika, który na żą­
danie wypełni formularze a- 
dresów pomocniczych, blankiet 
telegramu lub zapakuie pacz­
kę, a nawet... napisze list. Ce­
na za te usługi skalkulowana 
zostanie w granicach 50 gr. do 
4 złotych. Dla wygody zainte­
resowanych przez całą dobę 
czynny będzie „telex”.

Nad ozdobieniem wnętrza 
Urzędu nr 1 pracują już pla­
stycy. Całość otrzyma nowo­
czesną oprawę. Szerokie za­
stosowanie znajdą tworzywa 
sztuczne, szczególnie na sto­
łach, pulpitach itp. Od ze­
wnątrz ozdobi gmach duży 
neon.

Mimo prac remontowych pla 
cówka czynna będzie bez prze­
rwy. (za)

Teatr PR; 22.40 — Muzyka tan.;
23.05 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.3», 6.30. 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21.25, 23.50.

TELEWIZJĄ

POZNAŃ I PROGR. OGÓLNOP. 
17 — Wiadomości dziennika; 17.05 
Program dla dzieci starszych — 
„Na dalekich drogach”; 17.25 — 
Program pubł. „Wspólny rynek 
— sprzeczności — perspektywy”; 
17.55 — Program tygodnia; 18.15 — 
Program tygodnia; 18.25 — Wy­
stęp Centralnego Zespołu Arty­
stycznego Wojska Polskiego; 19.30 
Dziennik: 20 — Dobranoc; 20.10 — 
Wszechnica TV — „Schyłek Rzy­
mu i narodziny chrześcijaństwa”; 
20.40 — Film fab. produkcji pol­
skiej „Pożegnania” — od lat 18.

DYŻURY
SZPITAL IM. PAWŁOWA, chi­

rurgia — interna — ul. Garbary 
nr 17 — telefon nr 540-04.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO m. Poznania, ul. Cheł­
mońskiego nr 20, telefon nr 544-44;

POWIATOWA STACJA PR, ul. 
Kościuszki nr 103, telefon nr 86-86.

APTEKI: Alfr. Lampe 2, Marcin 
kowskiego 11, Dzierżyńskiego 107, 
Matejki 1, Dąbrowskiego 76, Gło­
gowska 146, Starołęcka 79, Wino­
grady, Głogowska 47.

Wojewódzka 
narada księgowych

Dzisiaj odbędzie się w Po­
znaniu wojewódzka konferen 
cja księgowych. poświęcona 
omówieniu kierunków ich dzia 
łalności, możliwości podnoszę 
nia kwalifikacji zawodowych 
wszystkich pracowników fi­
nansowo-księgowych. mecha­
nizacji orać obrachunkowych 
i organizacji pracy.

Największy nacisk położy 
się jednak na omówienie za­
dań perspektywicznych w 
księgowości, od realizacji któ 
rych zależy w dużej mierze 
sprawozdawczość obrazująca 
rozwój i wyniki działalności 
poszczególnych przedsię­
biorstw. O wzrastającej roli 
księgowych świadczy m. in. 
fakt, że w przedsiębiorstwach 
pracujących na rozrachunku 
gospodarczym stanowią oni no 
nad 18 proc, liczby pracow­
ników umysłowych.

Iniciatorem konferencji jest 
Zarzad Poznańskiego Oddzia­
łu Stowarzyszenia Księgowych 
w Polsce, (b)

„Ramzesik” jedzie 
do Warszawy

W dniach 26. 27 i 28 bm. 
odbywać się będzie w War­
szawie przegląd tamtejszych 
studenckich zespołów arty­
stycznych organizowany przez 
Politechnikę Warszawską. Mi­
ło nam poinformować Czytel­
ników. iż jednym z zaproszo. 
szonych gości tej imprezy bę 
dzie studencki Teatr Ram­
zesik” działający przy U AM. 
Wystąpi on w stolicy z dobrze 
przyjętymi przez publiczność 
(nie tv]ko naszego miasta!) 
.Śpiewami historycznymi” 
oraz przygotowana ostatnio 
premiera, którą jest insceniza­
cja opowiadania Diirrenmatta 
ot. „Kraksa”.

Obok ..Rimzesika” gośćmi 
warszawskiego przeglądu będą 
;edynie ..Teatr 38” z Krako­
wa i „Pstrąg z Łodzi, (wch)

Sukces swarzędzkiej 
Przetwórni Pierza

Po raz trzeci już z kolei 
Przedsiębiorstwo Przetwór­
stwa Pierzarskiego w Swa­
rzędzu zdobyło pierwsze 
miejsce we współzawod­
nictwie ogólnopolskim. W 
związku z tym Przedsiębior­
stwo zdobyło na stałe sztan­
dar przechodni oraz — w do­
wód uznania — otrzymało dy­
plom i nagrodę pieniężną dla 
załogi.

Tak zaszczytne wyróżnienie 
osiągnięto przede wszystkim 
dzięki ofiarnej pracy całej za 
logi i aktywu społeczno-gospo 
darczego. Niemały wpływ na 
zajęcie pierwszego miejsca 
miały bardzo pozytywne wyni 
ki osiągnięte w produkcji eks 
portowej i wyrobów pościelo­
wych. (s)

Z sesji Grunwald

Minio wzrostu zadań 
pomyślne wykonanie budżetu

YVczorajszą, XVII sesję Dzielnicowej Rady Narodowej 
Grunwald poświęcono działalności Kolegium Karno- 

Administracyjnego za okres kadencji 1959—1963 oraz omó­
wieniu wykonania budżetu za rok 1962. Równocześnie na 
sesji dokonano wyboru nowego składu Kolegium Karno- 
Administracyjnego. Do Kolegium weszło 50 członków z wy­
boru oraz dwóch z urzędu.

W latach 1959/1962 Kolegium 
KA na Grunwaldzie rozpatrzy­
ło 8400 spraw. Ogółem w la­
tach tych ukarano ponad 7100 
osób za różne przekroczenia, 
między innymi przeciwko prze 
pisom o porządku i bezpieczeń 
stwie na drogach publicznych, 
za zakłócenie spokoju publicz­
nego itp.

W 1962 roku wpłynęło do Ko 
legium 1035 spraw.. Z tej licz­
by 349 dotyczy art. 27 ustawy 
antyalkoholowej. Te właśnie 
wykroczenia należą do grupy 
nie karanych doraźnie (tak jak 
na przykład nieprzestrzeganie 
przepisów drogowych). Stąd 
występują one najczęściej na 
wokandzie Kolegium KA.

W ciągu całego zeszłego ro­
gu prawomocnych rozstrzyg­
nięć zapadło 1061, wszystkie na 
rozprawach Kolegium. Z tej 
liczby w 56 sprawach postępo­
wanie umorzono. Przeciętna

Spotkanie 
w klubie „Pomet”
Wydział Kultury Prezydium 

DRN Nowe Miasto, Pałac Kultu­
ry i Klub Fabryczny „Pomet” or­
ganizują dzisiaj 26 bm. o godz. 
19 w sali Klubu Fabrycznego, ul. 
Krańcowa 15, z okazji XVIII-rocz. 
nicy ofensywy I i u Armii Woj 
ska Polskiego SPOTKANIE przy 
pól czarnej z uczestnikami walk 
w którym udział wezmą ppkłk. 
Borysewicz (I Armia W. P.) i mj’. 
Dziondziak (II Armia).

Spotkanie połączone jest z kon­
kursem z nagrodami pt. „Co 
wiem o szlaku bojowym I i 11 
Armii W. P.7”

W imprezie wystąpią: solista 
Opery im St. Moniuszki, E. Kmi- 
ciewicz i E. Cwieczkowska. Spot­
kanie i konkursy poprewad-zi W. 
Przybylski. Wstęp wolny, (na)

Zgubiono-znaleziono
P. Andrzej Pikulski znalazł 13 

bm. na ul. Kościuszki — zegarek 
damski, p. Walerian Basiński, w 
„Delikatesach” 13 bm., — książkę 
w „Domu Książki” przed Wielka­
nocą pozostawiono okulary, p. J. 
Nawrot znalazł w samochodzie pa­
rasolkę, którą pozostawiła pani 
jadąca z Puszczykowa do Pozna­
nia, p. Adam Rajczak, 21 bm. o 
godz. 21 20. na przystanku przy ul. 
Cześnikowskiej — torebkę dam­
ską. Oprócz tego w redakcji na­
szej znajduje się tłumik od mo­
tocykla, bucik dziecięcy biały z le 
wej nóżk i kilka pęków kluczy. 
Zguby odebrać można w redakcji 
„Głosu” ul. Grunwaldzka 19 pok. 
58. (i)

grzywien wymierzanych w 1962 
roku wynosiła 574 zł.

Rok 1962 był przełomowym 
dla gospodarki budżetowej 
dzielnicy. Nastąpiło bowiem 
zwiększenie zadań. Mimo to 
budżet w 1962 roku wykonano 
w 98,3 proc., co niewątpliwie 
należy do poważnych osiąg 
nięć Grunwaldu. W zeszłym 
roku wydano w dzielnicy 
112 030 tys. zł, z czego najwię­
cej przeznaczono na oświatę i 
wychowanie — 48 667 tys. Zł, 

(a) '

I\FORMUJEMl
Biblioteka Miejska na Wildze 

ul. Dzierżyńskiego 94, zaprasza 
dzisiaj, <> godz. 19, na odczyt df* 
J. Młod', lejewskiego pt. „Kultura 
za drutami”.

„Dramat polski w latach 1919 — 
1939” to tytuł prelekcji dr. L. 
Eustachiewicza z Krakowa dzisiaj, 
o godz 19, w Klubie Młodzieżo­
wym Pałacu Kultury.

Klub Wolnej Myśli, ul. Woźna 
12, zaprasza dzisiaj o godz. 19 na 
prelekcję M. Kozakiewicza pt. 
„Niektóre poblemy kształtowania 
naukowego poglądu na świat”

Polskie Tow. Leśne zaprasza dzi­
siaj o gedz. 18 do sali Zarządu 
Lasów, ul. Gajowa 10, na zebran e 
połączone z referatem doc. dr. 
W. Szczerbińskiego pt. „Aktualne 
zagadnienia z zakresu gospodar­
stwa łowieckiego” (II cz.).

Zebranie sekcji emerytów ZNP 
odbędzie się dzisiaj o godz. 17 w 
szkole przy ul. św. Jerzego.

W sali Poznańskiego Ośrodka 
Sportu, ul. Chwiałkowskiego 34 
o godz. 13 30 odbędzie się prelekcja 
mgr. S. Ostrowskiego, dyr. Dep. 
Ruchu Turystycznego GKKFiT, 
pt. „Rucn turystyczny i konwen­
cja z CSRS i NRD”.

ZBoWiD prosi dzisiaj o godz. W 
na zebranie członków i podopie­
cznych ze środowiska Powstańców 
Wlkp. Zebranie odbędzie się w 
PWP, ul. Wojskowa.

W związku z prowadzonymi 
pracami eksploatacyjnymi w 
dniach 29 i 30 kwietnia 1963 r. co­
dziennie w godz. od 7 do 14.30 na­
stąpi wyłączenie prądu w dzielni­
cach: Podolany, Strzeszyn oraz w 
Piątkowie pow. Poznań. K2712

00000000000
J. M. , Poznań. — Prawo prze­

glądania akt sądowych oraz czy­
nienia z nich odpisów ma jedyni 
osoba zainteresowana lub jej pe<* 
nomocnik. (711)

Stanisław E. — List Pana prze­
kazaliśmy do ZBoWiD-u. (738)

Mieszkańcy Jeżyc. — Za sygnał) 
dziękujemy, interweniujemy. (D^l

UWAGA mieszkańcy KONINA!
Losowanie TOTO-LOTKA w Koninie w dniu 28 kwietnia 1963 r. o godz. 16 
przed meczem piłkarskim pomiędzy „Sparia" Szamotuły - „Górnik" Konin

Nie zapomnij i jeszcze dziś złóż kupon w najbliższym punkcie „TOTO“
* * K3282

W dniu 23 kwietnia 1963 r. zmarła po krót­
kich. lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza matecz­
ka, teściowa i babcia, śp.

Stanisława Perkowska
z domu Gadomska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 
o godzinie 13.15 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

Dnia 23 kwietnia 1963 r. odeszła ode mnie 
żona i przyjaciel, śp.

Stefania Kaczmarek
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 27 bm. o godz.

15.30 z kaplicy cmentarza 
O bolesnej

W głębokim smutku pogrążona

34094g

Dnia 24 IV. 1963 r. zmarł po krótkich i cięż-
kich 
św„ 
teść

cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
mój ukochany mąż, niezapomniany ojciec, 
i najdroższy dziadek, śp.

Leon Otta
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 

o godz. 16 w Czempiniu.
O tym zawiadamiają 

w głębokim smutku pogrążone
ŻONA I RODZINA

34 0 8 3g

Poznań, ul. Leonarda 2 m.

winiarskiego.
stracie zawiadamia /,
MĄŻ

1.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

34121g

W dniu 23. IV. 1963 r. zmarł

Stefan Paluszkiewicz
nasz długoletni, zasłużony i ceniony
i pracownik.

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 14.45 na cmentarzu 
nikowie.

dniu 26. IV. 
regionalnym

KOLEDZY — RADA 
RADA SPÓŁDZIELNI

kolega

1963 r. 
na Ju—

ZAKŁADOWA, 
— ZARZĄD

Międzyzakładowej Spółdzielni Mieszkaniowej

K3368

Dnia 24 kwietnia 1963 r., po krótkich i cięż­
kich cierpieniach rozstała się z nami na zaw­
sze, w wieku 49 lat, nasza najdroższa córka, 
siostra, szwagierka i ciocia, śp.

Maria Grab
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 27 bm. o go-1 

dżinie 12.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie/
o czym zawiadamiają

MATKA, RODZEŃSTWO I RODZINA
Poznań, Szamotuły. 34 1 25g

Dnia 24 kwietnia 1963 r. zmarła nagle nasza 
kochana siostra i ciocia, śp.

Ewa Barszczak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 

o godżinie 11.45 z kaplicy cmentarnej na Ju 
kowie.

Stroskana SIOSTRA Z RODZINĄ
Poznań, ul. Małeckiego 18 m. 20.

Praca
Ucznia przyjmę. Stolar­
nia, Marian Kaczmarek, 
Garbary 56. 33424g

W dniu 24 kwietnia 1963 r. po długich i ciężkich cierpieniach odeszła od 
nas na zawsze w 58 roku pracowitego życia, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najdroższa i najukochańsza matka, siostra, teściowa i babunia, śp.

Z RAFIŃSKICH

Emilia Cysewska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. o godzinie 11.45 na cmen­

tarzu na Junikowie.

Poznań, Brusy, Wąbrzeźno.

W głębokim smutku pogrążone
DZIECI I RODZINA

34096g

34110g

Ucznia przyjmę. 
ki: skończonych 6 
klas (co najmniej), 
ka trwa 3 lata., „ n. 
nizacja”, Poznan 
waldzka. 25. Zgłoszą.
sobiste godz. 33664#

Wózki dziecię ^cze­
sze modele Pol^a ‘ArmP 
pańska. w’podwó-
Czerwonej <»> w 32286g 
r z u.----------______ TUsźH 
Samochód >-Opel” P^^o- 
fie, przyczepę s iniary. 
dową sprzedam. J1433g 
Kanteckiego 15-__—
Sprzedam niotocj kl a 
nak” przyczepę 
stanie względ111 ^etor’* 
nię na traktOJiu’ro 0&9 
Adres wskaze Bim dla 
szeń Grunwaldzka 
33301g.


